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Część Nieurzędowa. 


KRAKÓW. 

W dniu onegdajszym jako w dnia urodzin 
Najjaśniejszego Franciszka I. Cesarza Au- 
strji, i naszego kraja N. Współprotektora, 
odbyło się na Podgórzu nabożeństwo za dłu- 
gie życie i powodzenie najlepszego z Monar- 
chów. Odbył się tu przytem przegląd woj- 
ska w Podgórzu na garnizonie będącego. — 
Wystrzały z dział od godziny Gtćj z rana do 
późnćj nocy trwały. Wielu z obywateli mia- 
sta Krakowa udało się na Podgórze i byli 
przytamni całemu obchodowi, który się za- 
kończył jak najświetniej. 


Obserwatorjum astronomiczne krakowskie, 
dotąd bliższego objaśnienia o meteorze zja- 
wiopym, nie nadegłało. 


ROSSJA. 
Z Arenslerg (na wyspie Oeśel), d. 6 stycznia, 


W dniu 6/18 stycznia został tu otworzo- 
fé Sejm zwyczajny. Stan rycerski zgroma- 
dzony w swoim pałacu i deputowani udali 
się pod przewodnictwem marszałka do ko- 
ścioła luterańskiego, gdzie Ńuperintendent 
miał kazanie stósowne do uroczystości. Po 
odbytem nabożeństwie. udało się zgromadze- 
nie napowrót do pałacu. Tu zagaił posie- 
dzenie Sejmu marszałek sejmowy mową, W 
której uczyniwszy wzmiankę, iż dzień ten 


jest właśnie dniem imienin N. Cesarza, wy- 
Iiczył dobrodziejstwa, któremi N. Pan obda- 
rzył prowincje nad morzem baltyckićm po- 
łożone. Wspomniał tu o mowćj liturgji lu- 
terańskiej, o zbiorze przywilejów stanu ry- 
cerskiego i miast madbałtyckich , o projekcie 
do kodexu tychże prowincji, ułożonym przez 
Radzcę Stanu Samsona von Himelsstern; o 
urządzenia stanu włościańskiego; o rożpow 
rządzeniu aby urzędnicy sądowi co 6 lat na 
nowo byli obićranymi, i t. de Po sessji był 
obiad u Marszałka sejmu, na którym znaj- 
dowało się! do 60 osób, a między innemi 
Wszyscy członkowie stanu rycerskiego, na- 
czelnie dowodzący jenerał - major Kalantin- 
skoj oraz kilku innych fenerałów i oficerów. 
Spełniono toast za zdrowie N. Pana. Wie- 
czorem dał stan rycerski bal w sali rycer- 
skiej, ozdobionćj Świeżo portretem N. Cesa- 
rza.— Jak słychać, dotychczasowy marszałek 
sejmowy, baron von Buxhóvdem został obra- 
ny na nowo marszałkiem po raz 6ty, a to 
większością 45 głosów przeciw 3. Radcami 
sejmowemi mianowani zostali: Baron Gu- 
staw von Toll zu Pidduli i pan Karol Giil- 
denstubbe zu Karmel. (G. P.) 


FRANCJA. 
Paryż 29 Stycznia. 
Król pracował z kiłku ministrami i jene- 
rałem Sebastiani. Gubernatorem Martiniki 
mianowany Vice Admirał Halgan. Złożył 
on zwyczajną przęsięgę w ręce króla i uda 


się z Brest na miejsce swego przezna- 
czenia, Prezes izby parów, Baron Pasquier, 
dał onegdaj dla Księcia Orleanu wielki o- 
biad. Na dzisiejszem posiedzeniu izby pa- 
rów, ogłosił prezes w skutek uczynionych wy- 
borów naczelników i sekretarzów różnych 
biór. W pierwszćm biórze został mianowa- 
nym książe Ovleanu Prezesem. 

Listy z nad granicy hiszpańskiej obejmu- 
ją bardzo niepewną wiadomość, iż xiądz 
Merino na nowo do Hiszpanji włkroczył dla 
utorowania drogi Jnfantowi Don Karlosowi, 
który jak się zdaje, „postanowił stawić się 
na czele swych stronników. W Indicateur 
de Bordeaux czytamy: Cośmy wprzód do~ 
nosili o stałym zamiarze nowego ministra 
Martinez de la Rosa, że tylko pod warunkiem 
iż Cortezy będą zwołane, zarząd publi- 
cznych interesów obejmie, zupelnie się po- 
twierdziło. Wczoraj to jest 25, przez przy- 
bytego kurjera urzędową drogą dowiedzia- 
no się, iż rząd hiszpański dał rozkaz do nie- 
zwłocznego zwołania Coriezów, por estamen- 
tos.— Dnia wczorajszego miało nastąpić prze- 
danie hotelu Laffitta, wielu mających ocho- 
tę kupienia, stawiło się, lecz nierównie wię- 
ksze mnóstwo ciekawych znalazło się. o 
godzinie 2. po południu w izbie notaryuszów 
na placu Chatelet, gdzie upoważniony do 
sprzedania notaryusz Aumont podał najprzód 
warunki chcącym kapić, według których 
pan Laffitte pomiędzy innemi statuy i płasko- 
rzeźby, Basrelief, i inne przedmioty kunsztu 
hotelu zatrzyma, lecz kupujący w przeciągu 4 
tygodni miał otrzymać w posiadanie przez 
siebie kupioną własność gruntu, jeżeli za- 
placil do banku cenę kupna.  Uczyniono 
próbę najprzód, aby majątek gruntowy przedać 
w]2 osobnych cząstkach, nikt tymczasem się 
nie oświadczył. Tymczasowie został hotel 
razem wynajętym, oraz najmniejsza cena 
kupna ustanowiona na 974,000 fr. Lecz po- 
nieważ się żaden nabywca do tćj ceny nie 
znałazł, musiano przeto odłożyć sprzedaż na 
czas nie oznaczony. — Dziś rano w lesie 
Bulońskim odbył się pojedynek na pistolety 
pomiędzy jenerałem Bugeaud a panem Du- 
long. Pan Dulong otrzymał strzał w głowę. 
O 3 godzinie Żył jeszcze. Na giełdzie roz- 
mawiano tylko o tém smutnćm zdarzenia i 
opowiadano następujące szczególy: pan Ðu- 
Jong przy redakcji dziennika sporów złożył 
pismo, które w wczorajszym numerze tego. 
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dziennika miało się ukazać, i w którćm wy- 
raz strażnik więzień użyty względem jenera- 
ła Buegeaud odwołał, Pan Dalong sądził 
tymczasem Że trzeba ów artykuł cofnąć. Gdy 
jenerał Bugeaud w dzienniku sporów nie 
znalazł artykułu, żądał zadosyć uczynienia i 
z tąd przyszło do pojedynku. Pan Dalong 
deputowany Eure jest zjęciem pana Dupont 
Eure. Sekundantami jenerala Bugeaud byli 
jenerał Rumigny i pułkownik Lamy, a pana 
Dulong panowie Jerzy Lafayette i Cesar Ba- 
cot — O 5 godzinie po południu: przed pół 
godziną był pan Dulong jeszcze przy życiu; 
lekarze przecież powątpiewali o jego wy- 
zdrowieniu. Kula wcisoęła się do czaski i 
nadwerężyła mózg. 

Gazet Lugduńskich czekamy tu dzisiaj 
z nadzwyczajną niecierpliwością. Ponieważ 
jednakowo już w nocy zjsoboty na niedzlelę 
bywają drukowane, nie mogą więc nic c tém 
donieść, jak niedziela zeszla, o którą, wnio- 
skując wedle środków przez rząd przedsię- 
wziętych, najbardziej się obawiano. P. Pra-' 
nelle, maire Lugdnński, obszerną wydał o- 
dezwę przeciw tym, którzy się trudnią o- 
głaszaniem broszur publicznych, a wzburze- 
nie powszeclme zwiększyło się jeszcze przez 
wiadomość o demonstracjach wojskwwych. 
Gazette du Lyonnais twierdzi, że dla zabe- 
spieczenia spokojności w niedzielę 40,000 
wojska w obrębie miasta się zgromadzi. — 


Wreszcie nie otrzymał tu Żaden dom han- 
dlowy wiadomości z Lugdunnu, zkąd słusznie 


spodziewać się można, Że spokojność publi- 
czna nie została naruszoną. 

Owe trzy gazety legitymiczne, Gazette 
de France, Quotidienne i Renovateur, z przy- 
czyny. przypadającego na dzień wczorajszy 
dnia śmierci Ludwika XVL, dzisiaj nie wy- 
szły. Ostatnia z wspomnionych gazet, wezo- 
raj zezarną obwódką ukazała się. e 

Z Dnia 23 Stycznia. 

(G. R.) —;Wylądowanie wychodźców pol- 
skich stało się także w Marsylji powodem do 
rozruchów. Gazeta Garde National, wycho- 
dząca w tóm mieście, donosi W tej mierze 
z d. 17 m. b. co następuje: »Okręt mustej- 
acki »Regina», który onegdaj do portu na- 
szego zawinął, miał na pokładzie swoim 29 
wychodźców polskich, którzy w skutek kon- 
wencji między rządem austrjackim i fran- 
cuzkim zawartej, na którą sami, jak się zda- 
je, się zgodzili, po przybyciu swojóm na po- 
gładzie okrętu francuzkiego umieszczeni zo- 


siali, końcem przewiezienia ich do Algieru. 
Przybył tu wtym celu bryg »Malouines z Ta- 
lenu i stał w porcie naszym już 'od kilku 
dni na kotwicach. „ Generał-major Garavaque 
komenderujący dywizjonem tymczasowie, za- 
wiadomiony został, że Polacy na-okręt wsiąść 
niechcieli; kazawszy ich więc przywołać po- 
kazał im w obecności swego szefa sztabu wy- 
rażny rozkaz rządu, :aby ich przenieść na po- 
kład odkrętu francuzkiego, Polaey okazy- 
wali wstręt niepowściągliwy przeciw temu 
środkowi, oświadczając, iż się obawiają, aby 
ich nieprzewieziono do Algieru, dokąd nikt 
z pomiędzy nich udać się nie miał ochoty. 
Generał Garavaque przemówił de nich w wy- 
razach jak najłogodniejszych i aby ich wzglę- 
dem przyszłości niejako uspokoić, dał on im 
słowo honoru, że do Algieru przewiezieni 
niebędą, kiedy się to z życzeniem ich nie zga- 
dza; Ządał jednak koniecznie, aby udawszy 
się na pokład »Malouine» tam dalszych roz- 
kazów rządu czekali. fo oświadczenie uspo- 
koiło (jak się zdawało) polaków zupełnie, i 
przyjęci jak najuprzejmiej przez adjutanta je- 
nerała, wrócili na pokład okrętu »Reginas.— 
Wczoraj z rana oznajmił kaptan Reginy kae 
pitanowi Malouiny, że polacy na okręcie au- 
strjackim rozkazów z Paryża doczekać się 
postanowili i że o tem ani myśleli, aby się 
udać na ląd.. Straż więc przez tego office- 
ra ustanowiona, została odwołaną. Z tej 
chwili korzystali owi Polacy, aby wysiąść na 
ląd; 'deputacja z pomiędzy nich, udawszy się 
do prefekta, oświadczyła mu w przytomności 
jenerala Garavaque, że nie pójdą do Algie- 
ru, ani sję nie udadzą na pokład Malouiny. 
Prefekt i jenerał obrażeni, Że polacy słowu 
przez nich danemu nie dowierzali, wymagali 
teraz bezwarunkowego posłuszeństwa, do 
‘ezeo st6ż prawo mieli. Jenerał dal im 3 
goilziny czasu, aby się zastanowili, oświad- 
cząjąc, że po upłyńieniu tego terminu gwal- 
w użyje. — Gdy godzina wyznaczona nade- 
szła, ukazali się (czego się zresztą spodzie- 
wano) nieprzyjaciele spokojności na miej- 
scach swdich. Wszakże batas, obelgi i rzu- 
canie kśmieni nie zdolały udaremnić wyko- 
nania rozkazów władzy. Ośmiu żandarmów 
r kompanja woltyżerów eskortowała polaków, 
których mimo ich oporu w sadzono w po- 
jazdy i ńa pokład Nłalouiny zawieziogo. Dwa 
bataljony wojska linjowego i szwadron żan- 
darmerji biwakowały w nocy w bliskości por- 
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tu, aby każdćj demonstracji zapobiedz. Woj- 
sko z przyczyny umiarkowania swego na 
szczególną zasługuje pochwałę, wielu żoł- 
nierzy zostało kamieniami ranionych. Życzy- 
libyśmy, ażeby wszyscy burzyciele nareszcie 
na tem się poznali, że pora dla nich już mi- 
nęia, Że rząd teraz prawom powagę wyje- 
dnać umie i przy swojelm się utrzyma.» 

W liscie z Bajonny z d. 19 m, b. czyta- 
my: »Szef powstańców Zaballa ukazał się 
na nowo na czele 800 ludzi w Biskajskich 
prowincjach. Okręt jeden angielski wylądo- 
wał 6 mil od Bilbao, 10,000 sziak broni i 
mnóstwo odzieży; cały ten transport przezna- 
czony dla Zabali. Zumalacarragui i Eraso 
stoją z doborem powstańców Nawarskich 
w Valcarlos i pobliższych wioskach. Prze- 
ciwnie donoszą z Bilbao z d. 16, že i tam 
eodzień nowe wojska rządowe nadchodzą, i 
Że między tem miastem i Ebro około 10,000 
stoi. Mimo to 150 nowozaciężnych w po- 
chodzie swoim do Biłbao, 2 mile od miasta 
przez Karolistów zostało napadniętych i po 
części zabitych. Nikt nie odważa się bez za- 
słony wyjść z bram Bilbao.» (6. P.) 


HISZPANIA. 
Madryt 27 Stycznia, 


Zmiana ministerjaum w Hiszpanji teraz 
rzeczywiście nastąpiła. Telegraficzna depesza 
z Bayonne z 20 tegoż miesiąca, 'ten ważny 
wypadek w następujący sposób opowiada: 
»Poseł francuzki na dworze hiszpańskim 
do p. ministra spraw zagranicznych.— Mini- 
sterjum hiszpańskie zostało poczęści zmie- 
nionem.— Miejsce pana Zea zajął pan Mar- 
tinez de la Rosa, a minister sprawiedliwo- 
ści (Don J. G. Gonzalez) zastąpionyjest przez 
pana Gareli, nadkompleu:wego czlonka rady 
państwa; P, Vasquez Figuerosa, ministrem 
marynarki, a pan Arnalde tymczasowym mi- 
nistreim skarbu są mianowani. Reszta mi- 
nistrów zostało przy swoich obowiązkach. » 
Dziennik handlowy (Journal da Commerce) 
ostatnie nazwisko za nieprawdziwe uważa, 
i mniema że to bydź musi Arnao, który ja- 
ko uczony prawnik znany, i wraz z panem 
Burgos do stronnictwa Afrancesados należy. 
Tymczasem Le Temps zapewnia iż pan Ar- 
nalde jest sławnym finansista, szczerym li. 
beralistą i prawym człowiekiem. Pan Vas- 
quez Figueroa był już w r. 1817 ministrem 
marynaki, polityczny atoli charakter jego nie- 
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daje Żadnej osobliwszej rękojmi, pan Gare- 
li był za kortezów (1820) ministrem spra- 
wiedliwości. Czcigodny ten złowiek w każ- 
dym względzie należy do liberalnój par- 
tji Christinos. Pan Martinez de la Rosa, 
teraźniejszy prezes rady i minister spraw Zza- 
granicznych, jest powszeclinie znajomy jako 
mowca, poeta, i pisarz znakomity. Już w r. 
1822 pełnił on ten ostatni urząd i stalna cze- 
le partji umiarkowanych liberalistów , którzy 
domagali się wprowadzenia modyfikacji do 
konstytucji z 1812 r. i szyderskiem imieniem 
Pasieleros (pasztetniki)' nazwani byli. Stronni- 
ctwo to atoli, wskutek kontrarewolucjinego 
poruszenia 7 lipca 1822 r. demokratycznemu 
ministerjam uledz musiało, on zaś przymuszony 
z kraju ustąpić. Pan Martinez emigrował do 
Francji, odznaczył się w tym kraju pisaniem 
dzieł teatralnych, które w języku francuzkim 
ogłosił, był on tu dla łagodnych obyczajów 
swoich bardzo labionym.— Robią mu zarzut, 
jakoby miedość politycznćej energji posiadał, 
wszakże skłonność jego do reprezentacjinej 
konstytucji wątpliwości niepodlega. Možna- 
by w niejaki sposób ministerjum nowego skła- 
du uważać jako sprzymierzone z ministerjum 
pana Burgos, albowiem minister spraw we- 
wnętrzpych do Aframcesados należy. Więk- 
szość atoli składa się z umiarkowanych lí- 
beralistów. 

Bezpośredni powód tego wypadku nie 
jest jeszcze dostatecznie wiadomy. — Ani 
rząd ani posłowie dworów zagranicznych, 
nieotrzymali dotąd wiadomrośgi dokładniej- 
szych: podlug wieści, które się w publiczno- 
ści szerzą, miało dawniej jeszcze w Madry- 
cie zajśdź poruszenie pospólstwa, przez co 
królowa w pałacu swoim mocno zagrożoną 
była, i cótę zmianę wsinisterjum za sobą po- 
ciągnęło. — Podobniejszą zdaje się bydź do 
prawdy, iż zapał z jakim wielu jeneralnych 
kapitanów zaczęło naśladować przykład jene- 
rała Llander radził królowej chwycić się te- 
go kroku, który z powodu nadewszystko 
znanćj ku osobie p. de Zea niechęci, dawno- 
by już uczyniła, gdyby ją wpływ obcych dy- 
plomatów , a pomiędzy innemi francuzkiego 
nie wstrzymywał od tego kroku. Daje się 
to widzieć z listu nadesłanego z Madrytu pod 
d. 12 b. m. który z pomiędzy wszystkich 
pism naszych wjednym tylko dzienniku Mes- 
sager znajduje się przytoczonym, -- Odkryto 
tu spisek karolistów, który zamordowanie 


królowćj i obu jój córek miał na celu, — 
Zbrodniarze wchwytani zostali podczas swo- 
ich narad. Chcieli oni tajemnemi wschodami 
przejść do pomieszkania królowej. 

Adres jenerała Llander przez pułkowni- 
kn anz, przedstawionym był ministrowi 
wojny, który go natychmiast swoim kolegom 
udzielił bez poprzedniego uwiadomienia kró- 
lowej.—P. Zea Bermudez powstał i oświad- 
czył iż p. Remisa winien jest udać się do 
Barcelony i krewnego swego jenerała Llan- 
der przyiacielskin?sposobem od zamiaru od- 
wieśdź. Odmienił wszakże postanowienia 
swoje po przybyciu jenerała Caratala, który 
dla niewiadomćj przyczyny Starał się uspo- 
koić ministra względem pubłicznój harmonii, 
jaka w Katalonji panuje. Jenerał Llander, 
który jaż od dawna z niechęcią byl dła p. 
Zea, przesłał wszystkim jeneralnym kapita- 
nom, jako też radzie stanu, i radzie kas- 
stylijskiej, za pośrednictwem Markiza de las 
Amarillas i xięcia Baylen, odpis swego a- 
dressu. Od tej pory wydał podobnyż adres i 
jen: Quesada który z Valladolid do Lo- 
grosio odjechał, w celu porozumienia się 
z jenerałem Valdez, spodziewano się też 
podobnego adressu od jenerała Martinez 
de san Martin z Walencji, i mniemane 
že jenerał Morillo w Coruna, a Ezpeleta 


w Saragosie niepozostaną. W samém mini- 
sterjum panuje rozdwojenie pomiędzy p. Zes 
i Burgos, z których jeden drugiego wysadzić 
pragną. — Kommisja finansów zgromadze 
się codziennie, atoli zawsze bez skutku ; 
większość zdawała się bydź za pożyczką, „ale dy- 
rektor kassy umorzenia pan Gargollo obstawał 
za koniecznością narodowego bankructwa 
albo jak wyraża, za redukcją wszystkich 
długów państwa, rachując w to nawet obli- 
gacyje Kortezów, do tzeciój części. Mo- 
wiono iż Minister Burgos ofiarował był P. 
Gargollo godność kastyl jskiego szlachectwa, 
albo krzyż wielki, byle tylko w oppozycji 
swojćj chciał być umiiarkowańszym, atoli 
wszystko było daremnem. — Nowy Dyrector 
skarbu P. Perez miał z majątku własnego 
zrobić udział znaczny, aby tylko zaspokoić 
listę cywilną za miesiąca Grudzień. 

Po czem Messager donosi jakoby on o- 
trzymał z Madrytu późniejszej daty, bo z 14 
t. m., list z którego następujący udziela 
nam wypis. »Dowiadujemy się z pewnego 
źródła iż dnia dzisieyszego Zea i Bur- 
gos, dekretem Królowćj Rejentki gz urzę- 
dów swoich złożeni zostali. Podanie takowe 
niezgadza się zupełnie z telegraficzną depe- 
szą, dla tego zniecierpliwością oezekuiemy 
na przybycie kuryera który dekreta same 
przywiezie. 


